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Drukiem i nakładem D rukarn i  N adw ornej W . D eckera i S p ó łk i. — R ed ak to r  odpowiedzialny: J \'. Kam ieński.

F r a n k f u r t ,  d. 10 .  Sierpnia.  — Par l ament  pierwszego dziś mianował  
posł a do Petersburga w  osobie pana Auerswalda .  Jeżeli władza centralna 
nadal  jeszcze podobnych chwytać  się będzie k ro kó w ,  wiara  w jego zręcz­
ność pol i tyczną nie długo się zachwieje.  A u e r s w a l d  do Pet esburga ,  czy 
p o d o b n a ?  — Cz łowiek ,  k tó ry  z swej  ograniczności w  Zgromadzeniu j uż  
w  p r zys łowie  poszedł!

B e r l i n  17 .  Sierpnia.  — Pomiędzy dowódzcą  gwardyi  obywatelskiej  
Rimplerem , a komendant em Berlina jenerałem majorem Thi imenem wszczął  
się z apal czywy spór  o obsadzanie g łównego odwachu  p rzy  arsenale.  G w ar ­
dia obywatel i  dotąd jeszcze ten odwach obsadza.  — Minister  sp r aw w ew nę­
t r znych z łożył  w zgromadzeniu narodowem proj ekt  do ordynacyi  gmin ,  5 4  
cz łonków zgromadzenia także przedłożyło  swój  projekt  do ordynacyi  gmin.  
W e d ł u g  proj ektu tych cz łonków zgromadzen ia ,  gminy mają prowadzić  ad- 
minis t racią swoich intercssów.  Gminy nictylko mają wybierać  własnych 
u rzędników,  ale jeszcze pow inn y  być wolne od opieki tak zwanych  władz 
w y żs zy ch ,  które  nie wywie r a j ą  pełnomocnic twa z ramienia obywatel i .  
Zgromadzać  się zaś będą  do narad w  ważniejszych sp r a wac h ,  j ako  majątku 
gminy do tyc zą cyc h ,  w gminach,  zgromadzenia  gminne ,  w powia t ach ,  po­
w ia tow e  zgromadzenia ,  w okręgach wszyscy  radzcy okręgowi .  Dla prze­
st rzegania jedności  pańs twa,  a przeszkodzenia konfederaciom pomiędzy gm i ­
nami przeciw p a ń s t w u ,  ma być wyznaczony przez rząd p ro ku ra to r ,  dla 
przekonania  się nad czem radzą  gminy,  powia ty ,  okręgi .  — Komissia w  spr a­
wie poznańskiej  wysadzona  ma wielką biedę z ministrem Schrekensteinem,  
bo tet) robi t rudności  w przedkładaniu akt  bióra wojennego.

— Poranna  gazeta hannower ska  pisze z H a n n o w e r u  pod 11 .  t. m . : 
»Z pewnego  dowiedzie l iśmy się źródła,  iż tak bliskie są widoki  zawieszenia 
broni  z Dan ią ,  że j ene r a ł  Wrange l  doniósł  władzy centralnej  w F rank fu r ­
c ie ,  że niepot rzebuje  tymczasowo więcej wojska.

K r ó l e w i e c ,  12 .  Sierpnia.  — Wreszc i e  i Królewiec doczekał  się kociej 
muzyki .  W  przeszłej nocy 8 symfonii  tego rodzaju w y p r a w i o n o , po więk­
szej części naczelnikom nie dawno  zawiązanego s towarzyszenia  pruskiego.  
Najgroźniejsza b y L  przed mieszkaniem rotmistrza G o l t z ,  i o mało tu nie 
p rzyszło  do rozlewu k r wi ,  gdyż inelodya ta nieprzypadła  do gustu synowi  
Marsa.  Jednakże  muzykanc i ,  z adowo ln iwszy  chęci swo je ,  porozchodzi l i  
się spokojnie do domów,  gdyż  nigdzie ani gwar dy a  obywatel ska ,  ani poli- 
cya ,  ani wojsko nieprzerywal i  im tej lubej harmonii .  — Przedwczo ra j  na ­
padł  l b l e tn i  chłopiec dwóch żołnierzy na ulicy,  jednemu z nich zadał nożem 
ranę  śmiertelną a drugiego lekko ranił.  Powiada j ą ,  iż p r zyczyną tej mor ­
derczej napaści miała być k łó tnia ,  która powstała  pomiędzy tym chłopcem 
a owemi dwoma żołnierzami w  klubie pruskim (Preussenvere in) .  Pchną ­
wszy  nożem owych  żołnierzy,  miał następujące powiedzieć s ł owa :  »nauczę 
j a  was  mieć ducha niemieckiego a nie pruskiego.#

C h e ł m n o  1. Sierpnia.  —  Donosimy z pewnego źród ła ,  iż znów 
w  przesz łym tygodniu odeszły z kilku powia tów  P rus s  zachodnich do Z g ro ­
madzenia Ustawodawczego w Berlinie adressy żądające narodowej  reorgani-  
zacyi ,  zaopat rzone 8 7 5 9  podpisami.  Lubo  niemiecki Par lament  prócz pol­
skich powia tów  tutejszej  p rowincyi  przeszło |  księstwa wcielił do Niemiec, 
to jednak stąd bynajmniej  nie w y pa da ,  aby Polacy P rus s  zachodnich mieli 
poprzes tać domagania się narodowe j  reorganizacj i .

Z  O s t r z e s z o w a .  — T u  u nas ,  j ak  mówi ą ,  źle aż miło. Czego ro-  
spasani  żołnierze gwa ł t ami ,  kolbami,  bagnetami nie dokazal i ,  tego koteria 
u r zędników przeciw żywio łowi  polskiemu sprzysiężonych int rygami i de- 
nunciaciami chce dokonać.  Szczególniej  księżom dają się w znaki.  Księdza 
N,  przez denuneiacie wpakowano do więzienia i dopiero w tych dniach za 
kaucią  konsys torską  wypuszczono ;  j ego następca ledwo tu p r z y b y ł ,  już 
i on denunc iowany.  Szkoda że ta niezmordowana gor l iwość ,  godna lepszej 
sp r awy ,  na tak marne rzuci ła się pole!

A le » gw ałty  u nas się zdarzają jeszcze. M niejsza o to , że aresztow a­

no i ods t awiono do tw ie rdzy  poznańskiej  kilku młodzieńców zbierających 
na najprawniejszej  drodze podpisj '  przeciw przył ączeniu naszego powia tu  
do Niemiec,  bo w owych  czasach p a c y f i k a c y j n y c b , k iedyśmy jeszcze 
z pod p rawa  w y jęc i ,  podobne spi sywanie  nazwisk nazywało się ś c i ą g a ­
n i e m  k o s y n i e r ó w ,  oczywis ty  H o c h v c r r a t h .  Ale że 11 .  Sierpnia  
jeszcze komissarz o bw odo wy  swojego wachmis t rza wy sy ł a  z r o sk aze m, aby  
aresztował  wieśniaka,  k tóry z w i e d z ą  s o ł t y s a  N i e m c a  zbierał  podpi sy  
na protestacią przeciwko odłączeniu szkoły od kościoła i s u r o wo  mu zaka­
zuje t rudnić  się na przyszłość podobnemi podpis ami ;  wszakże to t rochę 
grubo!  Lecz to jeszcze nie najgorsze.  — Zapewne  nikt  nie da lby wiary ,  
aby urzędnikeria  do tego stopnia bezczelności bezprawia  swoje  posuwać  mo­
g ła ,  gdyb y  nie było dostatecznego dowodu  w  świeżym gwałci e ,  k tó ry  ka­
tol ików naszej okolicy do żywego  oburzył .  Dnia 7.  b. m. ks. K. wika­
r iusz z Os t r ze szowa  odwiedzi ł  r odzi ców w  Grabowie.  Gdy  wieczorem 
w towarzys twie  swy ch  sióstr  z domu rodzicielskiego do domu jednej  z sióstr  
idzie,  napada go burmist rz  z ż andarmem i s ługą  miejskim,  biorą  za koł ­
nierz i mimo przeds tawień wsze lk i ch , kułakami wt rąca j ą  do lochu na z ło­
dziejów przeznaczonego,  i tu  wściekłość s iepaczy chłodzi się niel i tościwem 
biciem po tw a rzy  i głowie.

1 tego się dopuszczono na osobie d u c h o w n e j , in te re sowanym urzędni ­
kom dokładnie znanej ,  na synu  u r z ę d n i k a  p r u s k i e g o  od lat lO c iu  
w Grabowie zamieszkałego,  wprawdz i e  od ko legów nie bardzo lubionego,  
bo jes t  I o l a k i e m  a mimo to od lat 3 0  donośny  u r ząd  za jmu je ,  k tó r enby 
sprawiedl iwie j  e i n  i n t c 11 i g  e n i  e r  D e u t s c h e  pias tować mógł.  A  pow ód  
aresztowania j a k i ?  oto:  ż e  s i ę  p o  l O t e j  g o d z .  p o  u l i c y  w ł ó c z y ł .

Mimo wszelkie przedstawienia i p rośby do rospaczy p r zy  wiedzionych 
rodziców i mimo nalegania kainelarza miejskiego,  k tó ry  kaucią  za uwięz io ­
nego złozyć chciał,  ks. K. musiał  do rana leżeć na pryczy.  Pod ług  w ła ­
snego późniejszego wyznania  pan bu rmis t rz  zemścił się na ś l osar zu ,  bo mu 
przed trzema miesiącami k o w a l  w s t y d u  n a r o b i ł .  Ciekawi  jes teśmy,  
j ak  też władza z tymi urzędnikami sobie pocznie?  Moim wnioskiem jest, 
aby tym zacnym st różom prawa i wolności  wys to sować  z g ó ry  ein V»r -  
t rauensvotum.

Z resztą u Boga i u policy i naszej nicmasz nic niepodobnego;  może 
policia po wspólnem porozumieniu się wynalezie jeszcze sp i s ek ,  jakie s y ­
c y l i j s k i e  n i e s z p o r y  w Grabowie ;  kto w ie ?  czy może ks. K.  nie p r o ­
wadził  bandy kosyni e rów na Grabów,  jego s iost ry — to może zaklęte ko ­
sy " i ery ! Może  się uda w ten sposób?  probójcie.  K. (Gaz.  pols.)

H a m b u  r g ,  d. 15- Sierpnia.  — Dr.  i r i t t a u  i Dr.  Galłois i Marc człon­
kowie tymczasowego komitetu s t owarzyszenia  centralnego wczoraj  rano 
uwięzieni ,  zostali około wieczora znow na wolność  w jTpuszczeni .  P rzeciw 
obwieszczeniu senatu w j ’dancmu w chwili  ich uwolnieni a,  czyt amy dzisiaj 
ogłoszenie s towarzyszenia  centralnego siedmu klubów,  w którem prot es tu j ą 
przeciw n ieprawnemu  uwięzieniu komi tetu tymczasowego,  uważa jąc  to j ako  
nadwerężenie  wolności  osobistej i p r awa  s t owarzyszeni a ,  a zarazem w y p o ­
wiadają  swe poli tyczne wyznanie  w iary  w tych słowach.  .Nie my p r a ­
gniemy anarchi i ,  ale reakeya!  Nie pięściami chcemy wywa lczyć  p r aw a  
nasze,  ale potęgą słów,  potęgą p rawdy ,  która  z nich p r z em a wi a !« Z wia-  
rogodnego dowiadu jemy  się ź ród ł a ,  iż jedyni e usposobienie umys łów  gwar -  
dyi narodowej  spowodowa ło  do uwolnienia  obżałowanych.  Senat  zasięgnął  
wiadomości u majo rów gwardy i  obwatelskiej ,  . c zyby  się można spuścić na 
ducha wojska obywatelskiego,  na przypadek w ybu chu  zamieszek;  na t a  
miał odebrać odpowiedź od 2go batal ionu,  »iż ten dalekim jes t  od p r z yk ł a ­
dania się do przyt łumienia  lub ścieśnienia p rawa  stowarzyszeń.* Ju ż  po d ­
czas r ozruchu wieczorem dnia 1 1 . przed szpitalem miała g w a rd j ’a nie ba r ­
dzo chętną się okazać ,  i j ak nam powiadano z 4.  bata l ionu,  nie wielu na 
plac a la rmowy przybyło.

H a m b u r g  14. Sierpnia, -  W ydano  tu  obw ieszczenie, k tó re  wskró-
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c en t a  p o d a j e m y .  » W T o n h a l l e  o d b y ł o  się dn i a  7 .  t .  ro. z gro ma d ze n ie  c z ł o n ­
k ó w  ki lku  t u t a j s z y c h  s t o w a r z y s z e ń ,  na  k t ó r e m  w e d ł u g  donies ień  d z ie n n i ­
k ó w  p u b l i c z n y c h ,  w z b u r z o n a  c ha ł as u j ąc a  w i ę k s z o ś ć ,  p r z em ó g ł s z y  p r z e d ­
s t a w ie n i a  w i e l u  u m i a r k o w a u s z y c h , p o s t a n o w i ł a ,  a b y  n i e u z u a w a ć  więcej  
r a d y  i o b y w a t e l i  j a k o  w ł a d z y  p r a w o d a w c z e j ,  i o d m ó w i ć  p o s ł u s z e ń s t w a  ich 
r o s p o r z ą d z e n i o m .  —  Z g r o m a d z e n i e  to w  z am ia rz e  dalszej  dz ia ła lnośc i  u k o n ­
s t y t u o w a ł o  się j a k o  k o m i t e t  n i eus t a j ąc y ,  i w y z n a c z y ł o  n o w e  z eb ra ni e  się na 
1 4  t. m.  — F o d o b n e  p o s t ę p o w a n i e ,  d ą ż ą c e  o t w a rc i e  do obalenia  ws ze lk ie ­
g o  p o r z ą d k u ,  n i e m o ż e  b y ć  w  ż adne m p a ń s t w i e  c i e r p i a n e m ,  i s e n a t  w y s t ę ­
p u j ą c  e ner g ic zn i e  dzia ła  z a p e w n e  w  myśl i  w s z ys tk i ch  d o b r z e  m y ś l ą c y c h  
o b y w a t e l i .  R o s p o r z ą d z i ł  o n  t y m c z a s o w o  p r z y a r e s z t b w a n i e  c z ł o n k ó w  tego 
p r o w i z o r y j n e g o  k om i t e tu  i o dda  i ch  p o d  sąd .  W  t y m  wz gl ęd zi e  w z y w a  
c z y n n e j  p o m o c y  o b y w a t e l i , g d y ż  g w a r d i a  o b y w a t e l s k a  j e s t  p r a w i e  j e d y n ą  
s i ł ą  z b r o j n ą ,  i na  j e j  u s p o s o b i e n i u  polega  s po k o j n o ś ć  mias ta  i b ezp i eczeń­
s t w o  w s zy s t k i c h .  S e n a t  j u ż  d a w n i e j  to  w y r z e k ł ,  i p o w t a r z a  z n o w u ,  iż 
j a k  n ajchę t ni ej  chce u p r z e d z a ć  ż y cz en ia  na p r a w n e j  d r o d z e  i p r z ez  n i e w ą t ­
p l i w ą  w i ę k s z o ś ć  m i e s z k a ń c ó w  o b j a w i o n e ,  i n iczego sobie  goręce j  nie ż ycz y,  
j a k  w id z ie ć  u k o ń c z o n e  j a k  na jw cz eś n i e j  i z p o w s z e c h n e m  z a d o w o l e n i e m  r e ­
f o r m y  nasze j  k o n s t y t u c y i .  0  ile od  n i ego  zależeć b ę d z i e ,  ws ze lk ic h sił 

d o ł o ż y .
B r e m e n ,  d.  9 .  S i e rp n i a .  — O b y w a t e l e  na dzis ie j szem pos i ed ze ni u  p o­

s t a n owi l i  ogłos ić  obwi e sz cz en i e  n a s t ę p u j ą c e j  t r e ś c i :  » S t ó s o w n i e  do p o s t a ­
n o w i e ń  r a d y  i o b y w a t e l i  z  dnia  1 9 .  i 2 9 .  K w i e t n i a ,  o b y w a t e l e  s ą  k o m p e ­
t e n t n y m i  do  w s p ó l n e g o  dz ia łania  z se na te m w r zeczach  t y c z ą c y c h  się p r a ­
w o d a w s t w a ,  z a r z ą d u  m aj ą tk i em  p a ń s t w a ,  w  ogóle  we w s z y s t k i c h  w a żn i e j ­
s z y c h  s p r a w a c h  t ak  w e w n ę t r z n y c h  j a k o  i z a g ra n ic z ny ch .  J e d n a k ż e  d o w i e ­
d z i e l i ś my  się  z  g a z e t ,  że w  os t a t n i ch  dn i ach  zeszłego mies ięca  b u r m i s t r z  
S m i d t ,  w  s k u t e k  p o d o b n o  j ak i e g o ś  w e z w a n i a  z 1 5 .  Lipcu w ł a d z y  cent ra lne j  
N i e m i e c ,  z o s t a ł  z a m i a n o w a n y m  p r z y  niej  p e ł n o m o c n i k i e m  br erneńsk i m i p o ­
t w i e r d z o n y m ,  j a k o ż  j u ż  w y j e c h a ł  do  F r a n k f u r t u ,  gdzie  się t akż e  od pe­
w n e g o  c za s u  s e n a t o r  D u c k w i t z  z na jd u je .  O p r ó c z  b u r m i s t r z a  S m i d t a ,  j ak  
z a p e w n i a j ą ,  mia ł  se n a t  j es zc ze  W i n k e l m a n n a  u ż y ć  do p e w n e j  o b y w a t e l o m  
u r z ę d o w n i e  b y n a j m n i e j  n i e w i a d o m e j  mi s s y i  do F r a n k f u r t u .  L u b o  o b y w a ­
tele  nie m a j ą  z a m i a r u  o d m ó w i ć  p o t w i e r d z e n i a  s w e g o  t y m  j e d n o s t r o n n y m  
z a m i a n o w a n i o m  s e n a t u ,  j e d n a k  p o c z y t u j ą  sobie  za ś w i ę t y  o b o w i ą z e k  nie-  
p o z w o l i ć  n a r u s z a ć  p r a w  s w o i c h  w e  wz g lę dz ie  w s p ó l n e g o  dz ia łania  z se na te m 
w e  ws ze l k i ch  s p r a w a c h  p a ń s t w a  i o g ł a s z a j ą ,  że na p r z y s z ł o ś ć  p o d o b n e  j e -  
d n o s t r z o n n e  p o s t ę p o w a n i e  s e n a tu  u w a ż a ć  b ę d ą  j a k o  n a d w e r ę ż e n i e  zasad  
k o n s t y t u c y i ,  i n a p r z ó d  u z n a j e  j e  za n i e w aż n e .  W  k o ń c u  w n o s z ą  o b y w a ­

t e l e ,  a b y  na p r z y s z ł e m  z g r o m a d z e n i u  p r z e d ł o ż o n o  im i n s t r u k e y e  da ne  w z w y z  

w z m i a n k o w a n y m  w y s ł a ń c o m  do  F r a n k f u r t u . *
N i d e r l a n d y .

K w e s t y a  L i m b u r s k a  w  r z ec z y  samej  n a d e r  w a ż n a , ż y w o  k r a j  c a ł y  z a j ­
m u j e  i w z b u r z a  m ia n owi c ie  k s i ę s t w o ,  k t ó r e  p a r l a m e n t  f r a n k f u r t s k i  z am ie ­
r z y ł  oddzie l ić  od  k r ó l e s t w a  Ho l l ende rsk i ego .  W i l h e l m  II. j e s t  w  t r u d n e m  
p o ł o ż e n i u ,  z k t ó r eg o  z a p e w n e  n i e w y d o b ę d ą  g o  n i edo ł ężn i  r a d z c y ,  co go  
o t ac za ją .  S t a n o w i s k o  m o n a r c h y  h ol le n de rs k ie go  j e s t  po  k ro t ce  n a s t ę p n e :  
w  obec  s w e g o  l u d u  w i n i e n  całą  si łą  op i er ać  się o d e r w a n i u  L i i n b u r g a ,  bo 
k s i ę s t w o ,  choci aż  od  r.  1 8 3 9  na le ży  d o  z w i ą z k u  n i emi ec ki ego ,  j es t  za r aze m 
p r o w i n c y ą  k r ó l e s t w a  i s t a n o w i  część  i n te g r a l n ą  j e g o  o b s z a r u ,  k t ó r y  W i l ­
h e lm  II. p r z y  w s t ą p i e n i u  na  t r o n  z a p r z y s i ą g ł  w  całości  u t r z y m a ć ;  w obce 
l u d n oś c i  k s i ę s t w a  l im bu r s k i e g o  kró l  nie m n ie j sz ą  s p o t y k a  t r u d n o ś ć ,  bo l u ­
d n o ś ć  ta d o m a g a  się g ł o ś n o  r o z d z i a ł u  i czeka t y l k o  na s k i n i en i e ,  a by  p o ­
w s t a ć  c ał a  m a s s ą  w  t y m  celu.  Co więcej  m i e s z k a ń c y  mias ta  i f or t ec y  Mac 
s t r i c h t  z a mi e r z a j ą  w y n u r z y ć  m o n ar s z e  ż y c z e n i e ,  a b y  w  razie  tego r oz dz i a ł u  
M a e s t r i c h  o b j ę t y  b y ł  g ra n ic am i  k s i ę s t w a  o d p a d a j ą c e g o  do Niemiec.  A Ma«ś- 
s t r i c h ,  j a k  w i a d o m o ,  na leża ł  z a w s z e  do  H o l l u n d y i ,  n a w e t  k ie dy  kra j  o k o-  
l i e z n y  b y ł  p o d  obcem p a n o w a n i e m .  —  W ł a d z e  c y w i l n e  s t a ną  na czele mie ­
s z k a ń c ó w  m a j ą c y c h  to ż y cz en ie  W i l h e l m o w i  II. o św ia d cz yć .  — Nareszc ie  
w  obec  z w i ą z k u  n i emi eck iego  i p a r l a m e n t u  f r a n k f u r t s k i e g o  król  hol lenderski  

w  d z i w n e m  j e s t  p o ł oż en i u .  J a k o  m o n a r c h a  n iemiecki  p r z ez  s w e  wiel .  ks- 
l u x e m b u r s k i e  i ks.  l imb ur sk ie  mus i  u z n a w a ć  u c h w a ł y  s e jmu  i p a r l ame n tu ,  
i p od d a ć  się  im pod  z ag r oż en i em  ubl iżenia  c a ł y m  Ni emc om.  J a k o  król  h ol ­
l en de rsk i  nie  m o że  bez z ła ma ni a  p r zys i ęg i  z ez wo l i ć  na o d e r w a n i e  się żadnej  
z  s w y c h  p r o w i n c y i .  A l t e r n a t y w y  tej  j e d n y m  t y lk o  ś ro d k i e m  pod o bn a  j e st  

■uniknąć,  t. j .  g d y b y  W i l h e l m  II. w y r z e k ł  się a lbo k o r o n y  H o l l a n d y i ,  albo 
t eż  a b d y k o w a ł  j a k o  wielki  k s i ążę  l u x e m b u r s k i  i ks iążę  l imbursk i .  G d y b y  się 
z d e c y d o w a ł  na  p i e r w s z e ,  u p r z e d z i ł b y  tern n i e z a w o d n i e  życzen i a  wi ększośc i  
H o l l e n d r ó w ,  k t ó r z y  z a c z y n a j ą  się wi d oc zn i e  n iec ie rp l iwić  r u j n u j ą c y m  i cale 
nie  p o m y ś l n y m  z as z cz y t e m z o s t a w a n i a  p o d  r z ą d e m  d y n a s t y i  nassauskie j .

F  r  a  n  c  v  a .
P a r y ż ,  dn .  1 3 .  S i e rp n ia .  —  Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e .  P os i e ­

dzen i e  dn.  1 2 .  S i e r pn i a .  W i e l k i e  o b o z y  w o j s k a  z a ł ożon o o k oł o  p r e f e k t u r y ,
pa ła cu  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  r a tu s za  i g m a c h u  w  k t ó r y m  z g r o m a dz en i e  n a r o d o w e  

o d b y w a  pos iedzenie .  J e s t  to d o w o d e m  n a d z w y c z a j n e j  o b a w y  r z ą d u .  Ga l e r ye  

w  sali  z g r om ad ze n ia  j u ż  w  cześnie z a j ę t o ,  p o n i e w a ż  s p o d z i e w a j ą  s i ę ,  że 
p os i e d ze n ie  dziś  będzie  j e d n ć m  z t y c h ,  k t ó r e  s t a n o w i ą  e p o k ę  w  dz ie jach.  
J e d e n  r e p r e z e n t a n t  p o k a z u j e  s w o j e m u  s ą s i a do wi  l ist  z W ł o c h  o t r z y m a n y ,  

w  którym  mu d on oszą , że R adetzky i Karol A l b e r t  zawarli zaw ieszenie

b r o n i  na  dni  4 5  i o b i ed w i e  a rmi e  w  czasie t y m  o b s a d z ą  w y z n a c z o n e  p u n k t a  
na  g r a n i c y  p i emont sk i ej .  P o ł o w a  m i e s z k a ń c ó w  opuśc i ła  M e d y o l a n  , d r u g a  
p o ł o w a  p o s t a n o w i ł a  r a b o w a ć  o p u s z c z o n e  mieszkania .  P r e ze s  M a r r a s t  zaga ja  
posiedzenie .  M n ó s t w o  p e t y c y i  p r z e s ł a n o  do b i u r  m i n i s t e r y a l n y ch .  P c t y c y ą  
b y ł e g o  d y r e k t o r a  w a r s z t a t ó w  n a r o d o w y c h  E m .  T h o m a s a  ż ąd a ją c eg o  w y t o ­
czenia  m u  ś l ed zt wa  i z a r zęd zen i a  s p r a w y  p r z e c i w  o w c z a s o w e m u  m i n i s t r o w i  
r o b ó t  p u b l i cz n yc h  T r e l a t o w i ,  u s u n i o n o  d z i e n n y m  p o r z ą d k i e m .  K a r ó l  
M a r c h a l , p r z e ś l a d o w a n y  i w i ę z i o n y  po d r z ą d e m  L u d w i k a  F i l i p a ,  a p o  
w y p a d k a c h  l u t o w y c h  mie sz k a j ą cy  w  P a r y ż u ,  ż ąd a  a b y  mu  p o z w o l o n o  w r a z  
z j e g o  fami l ią  pó j ść  na  d e p o r t a c y ą  z p o w s t a ń c a m i  c z e r w c o w y m i .  L u d w i k  
Bl anc  wc ho d zi  na  m ó w n i c ę  i m ó w i :  w s z y s t k i e  n iemal  dz ienni ki  z ami eśc i ły  
n a  w p ó ł u r z ę d o w y  a r t y k u ł ,  iż Cavai gnac  z wi e lu  r e p r e z e n t a n t a m i  z godz i ł  
s ię  co do s p r a w o z d a n i a  B a u c h a r t a  wn ie ś ć  o d z i e n n y  p o r z ą d e k .  W e z o r a  r o z ­
p r a w i a n o  d ł u go  o t y c h  d o k u m e n t a c h .  Z  t ego w no s i ć  m o ż n a ,  iż n ie k t ó re  
z n i ch  b y ł y  p e w n y m  c z ł o n k o m  udz ie l one .  P r o t e s t u j e  p r z ec i w t e m u  p o s t ę ­
p o w a n i u  s t r o n n i c z e m u  i żąda  p r zy sp i e s z e n i a  i r ozdzielenia  d r u k ó w  tego 
s p r a w o z d a n i a  w r a z  z a n n e x a m i .  L e d r u  Roi l in p r o t e s t u j e  t akże  e nerg i czn i e  
p r z e c i w  c z ę ś c i o w y m  o gł os zen io m i r oz dz i e l en iom d o w o d ó w  n i e k t ó r y m  r e ­
p r e z e n t a n t o m .  R ó w n i e  p r o t e s t u j e  Caus i die re .  M a r r a s t  o ś w i a d c z a ,  że d r u k  
nie m oż e  b yć  u k o ń c z o n y  p rz ed  n a d c h o d z ą c y m  c z w a r t k i e m .  Z g r o m a d z e n i e  
p o s t a n a w i a  czekać do  c z w a r t k u .  W  t y m  d n i u  ma na s t ąp i ć  rozdzi el enie  
to d r u k ó w ,  a  d y s k u s s y a  r o spo czn ie  się  w p oni edz ia ł ek  dnia  2 1 .  S ie r p n i a .  
R e p r e z e n t a n t  Affre p r o s i ,  a b y  go  u w o l n i o n o  od tego pos i edzen ia  z w z g l ę ­
d ó w  del ikatności .  Z e z w o l o n o .  G o u d c h a u x  d o n o s i ,  że pożyrczka p r z y z w o ­
l ona  do s k u t k u  p r z ys z ł a .  Po c ze m p os i edzen ie  o d r o cz on o .

Dla ocenienia  t e r aźn i e j sze go  r z ą d u  f ranc u sk i eg o  p r z y t a c z a m y  t u  w  c ał o­
ści a r t y k u ł  z m o n i t o r a ,  k t ó r y  po  manifeście  L am ar t inn  j es t  n a j w a ż n i e j s z y m  
l u b o  n i e u r z ę d o w y m  a k te m co do po l i ty ki  z e w n ę t r z n e j  r z ą d u  o be cne go  f r a n ­
c u s k i e g o :  w  ż a d n y m  czasie n as z yc h  d z i e j ó w  nie z n a j d o w a ł  się r z ą d  f r a n ­
cusk i  w obec  wi ęks ze j  o d p o wi e d z i a l n o ś c i ,  j ak a  t er az  na a dmi n i s t r ac yi  c ią ży ,  
k t ó r e j  j e n e r a ł  C a v a i g n a c  p r z e w o d n i c z y .  L o s y  F r a n c y : ,  a w e d ł u g  p r z y ­
znan i a  całej  E u r o p y ,  l osy  u c y w i l i z o w a n e g o  ś w ia t a  są z ło żo ne  w  jej  ( a d m i ­
n i s t r a c y i )  r ę k u .  J e s t  to p r a w d ą ,  a z w łas zc za  t e r a z ,  k ie dy  z w r o t  w  s p r a ­
w a c h  w ł o sk i ch  taki  n a s t ą p i ł  i na m n a zn a c z y ł  z up eł n i e  n o w e  s t a n o w i s k o ,  k t ó ­

re  r z ą d  p r z e w i d z i a ł ,  i k t ó r e m u  m o ż e b y  b y ł  z a g r o d z i ł ,  g d y b y  W ł o c h y  mni e j  
mi a ł y  zaufania  w e  w ł a s n e  si ły.

Z e  w z g l ę d u  n a  t ak w a ż n e  w y p a d k i ,  na  o gó ln e  i n t e r e s s a ,  k t ó r e  o b u d z i ­
ł y  s p r a w y  w ł o sk i e  w e  F r a n c y i ,  b y ł o  o b o w i ą z k i e m  r z ą d u ,  za n i m  się  p u ­
ścić chciał  d r o g ą  p r o w a d z ą c ą  do  p o k o j u  l ub w o j n y ,  a m o że  i d o  e u r o p e j ­

skiej  w o j n y ,  mieć na  wz gl ęd z ie  i t o , co k o ni ec znoś ć  t r a d y c y j n a  naszej  p o ­
l i tyki  i p o ł o że n i e  o be cn e  r z ec z y po s p o l i t e j  n a k a z y w a ł a .

R z ą d  p r z e k o n a ł  s i ę ,  że w  c zas i e ,  gdz ie  r o z w ó j  i n i e n a d w e r ę ż a n i e  s t o ­
s u n k ó w  h a n d l o w y c h  p o d s t a w ę  s t a n o w i  d o b r e g o  b y t u  i p o w a ż a n i a  l u d ó w ,  
w a ż n ą  j e s t  r ze cz ą  nie z a p o m i n a ć  o p r z e m y s ł o w y c h  i nte r essach .  R z ą d  p r z e ­
k o n a n y  o koni ecznośc i  p r z y w r ó c e n i a  k r e d y t u  p u b l i c z n e g o ,  r ó w n i e  p r z e k o ­
n a n y ,  iż F r a n c i a  nie p rzen i es ie  na  sob i e  k r z y w d ę  h o n o r u ,  s t a ra ł  s ię  o b o ­
wi ązk i  w z gl ęd e m g odn o śc i  f r an cu sk ie go  imienia  p o ł ą c z y ć  ze s ł us z ne mi  w y .  
magalnościumi  p r y w a t n y c h  i n t e r es s ów .

J e d n e m  s ł o w e m  g o t ó w  j e s t  do w o j n y ,  jeżel i  t ego  h o n o r  n as z  w y m a g a ć  
b ę d z i e ,  nie w  i mi en iu  p a n u j ą c e g o ,  k t ó r y m  częs to p o w o d y  k i e r u j ą ,  nie  m a ­
j ą c e  nic w s p ó l n e g o  z życz en ia mi  i p o t r ze b am i  k r a j u ,  ale w  i mieniu  k r a j u ,  
w imieniu z g r o m a dz en i a  n a r o d o w e g o ,  j e d y n e g o  sędz iego p o l u b o w n e g o  o w o j ­
nie i p o k o j u ;  —  u n i k a ć  zaś  będzie  w o j n y ,  nie z a n i e db u j ąc  n a s z y c h  z o b o ­
w i ą z a ń  i nie sc ho d zą c  ze s t o p n i a ,  na k t ó r y m  F r a n c i a  w  s t o s u n k a c h  e u r o ­
pe jskich  s t ać  p o w i n n a , jeżel i  j e s t  p o d o b i e ń s t w o  do  j e j  un i lu i i en i a :  to  b y ł a  
p o l i t y k a ,  k t ó r ą  sobie  r z ą d  z ar az  z p o c z ą t k u  w y t k n ą ł ,  j a k o  j e d y n i e  g o d n ą  
r z ec zy pos po l i t e j .

T e j  p ol i t yk i  t r z y m a ł  się r z ąd  stale.  Mo z c  się u w a ż a ć  j u ż  t e r az  so wi c i e  
n a d g r o d z o n y m , że w s t a n i e  j e s t  p r z y p u ś c i ć  F r a n c i a  całą  do  n a d z i e i ,  do  j a ­
kiej ma p r a w o  z p o w o d u  w k r ó t c e  p r z y w r ó c i ć  się m aj ące go  p o k o j u  we  W i o -  
szech za p o ś r e d n i c t w e m  F r a n c y i  i Angl i i .

Na  wi e lu  p u n k t a c h  p ó ł w y s p u  r o s p o c z ę ł y  oba m o c a r s t w a  w s p ó l n e  dz ia ­
łania.  I jeżel i  k to inoze w ą t p i ć  o w y p a d k a c h ,  k t ó r e  w y p ł y n ą ć  m o g ą  z p o ­
ł ączenia  się d w ó c h  n a r o d ó w  n a j w i ę k s z y  w p ł y w  m a j ą c y c h  w  E u r o p i e , w j e ­
dnej  myśl i  i w  inte ress ie  całego ś w i a t a ,  to d o d a j e m y ,  że w  s p r z y m i e r z a c h ,  
k t ór e  p o m i ę d z y  F r a n c i ą  i innerni  z e w n ę t r z n e i n i  p a ń s t w a m i  do s k u t k u  p r z y ­
c h o d z ą ,  n o w e  p o w o d y  zaufania  i p e w n o ś c i  znalcść  może .  S t o s u n k i  te  s ą  
n a j p r z y c h y l n i e j s z e g o  r o d z a j u ,  nie w y ł ą c z a m y  n a w e t  od  nich  t y c h  p a ń s t w ,  
k t ór e  s amo  n a z w i s k o  r z ec zyp os po l i t e j  p r z e c i w  F r a n c y i  z d a w a ć  się p o w i n n y  
oburzać .

S p o d z i e w a m y  się p r z e t o ,  że to  p o ś r e d n i c t w o  F r a n c y i  i Angl i i  d o p r o ­
wa dz i  do r y c h ł e g o  i z a s z c zy t n eg o  s k u t k u  i będzie  p oc zą tk ie m p o w s z e c h n e j  
pacyf ikacyi .

W a l c e  t r w a j ą c e j  w  k s i ę s t w a c h  o s t o s u n k o w o  p o d r z ę d n e  inte res sa  k on i ec  
p o ł o ż y ć  na leży.  Nia  p o w ą t p i e w a m y ,  że n iemiecki  p a r l a m e n t  r o s p o c z n i e  
s w e  dzieło ak t em p o j e d n a w c z y m  i s t a r ać  się z  n ami  będzie  o z g odę  i t ak  za  
d ł u g o  o d ł ożo ną .

T a k  r zeczpos pol i ta  z a l ed wi e  z a ł o ż o n a ,  za jmie  z n ó w  w  N i e m c z e c h ,  w e  

W ło szech  i w szędzie w E uropie to stan ow isko , jakie postradała w  skutek
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t r w o ż l i w e j ,  n i e p e w n e j  u p r z e j m e j  p o l i t y k i  m o n a r c h i i ,  a F r a n c y a p r z e d s t a w i  
w d z i ę c z n e m u  ś w i a t u  w i d o k  ( k o m e d i ą ! ! )  d e t n o k r a c y i ,  k t ó r a  p r z ez  s w e  z as a­
d y  n o w o  p r z ek sz t a ł c a j ąc  E u r o p ę ,  w s z y s t k i e  ż y w i o ł y  s i ły ,  k t ó r e  w  łonie  
s w o j ć m  p r z e c h o w u j e ,  u mie  t r z y m a ć  na  w o d z y  i nie  zna inne j  d u m y ,  okr or a  

u s zc zę ś l iw ie ni a  ś wi a t a  pokoj em.
Na  tein k o ń c z y  M o n i t o r  s w e  śl iczne s ł o w a ,  k tó r e  idąc  z g ó r y ,  m a j ą  

p r z ek sz t a ł c ać  ś w i a t  s t a r y .  M o n i t o r  n a r az  u w i e r z y ł ,  że za p iękne  s ł ó w k a  
w s z y s t k i e g o  dos t ać  m o ż n a  na świ ec ie ,  c ze mu ż n i e p r z e m a w i a n o  t emi  j e d w a *  
b n e m i  s ł ó w k a m i  w C z e r w c u  do s w o i c h ,  c ze muż  ten j e d w a b  i dla nas  na  nic 
s i ę  nie p r z y d a ł .  T y m c z a s e m  na po w t ó r  i dą  i nne  s ł o w a  od  d o ł u ,  nie w y ­
r a ź n e ,  nie  z r oz u m i a l e  j e s z c z e , nie u z n a n e ,  a j a k o  każda  b u d o w a  od d o ł u  
t r w a l e  sie s t a w i a ,  tak te w s z y s t k i e  sk lecane  b u d o w y  od g ó r y  p i ęk n e m i  s ł ó w ­
k a m i ,  na  nic się nie p r z y d a d z ą ,  bo  czuć  j e  z b u t w i a ł o ś c i ą  r.  1 8 1 5 .

Dz i enni k s p o r ó w  b a r dz o  się  c ieszy t y m  p ok o j e m  z a p o w i e d z i a n y m  pr zez  
M o n i t o r a ,  t emi  s ka rbami  p ł y n ąc e m i  z h a n d l u , k r e d y t u ,  p o ws z e c h n e j  p r z y ­
j a ź n i  i p o ko j u .  Z ż y m a  się t y l k o  n i e c o ,  że j eszcze  m o n i t o r  t r o c h ę  połaja ł  
m o n a r c h i z m  L u d w i k a  Fi l ipa .  S p o d z i e w a  s i ę ,  że i t ego  późnie j  nie będzie.

Ga z e t y  og ł as za ją  p i sm o d e l e g o w a n y c h  b y ł eg o  p a r l a m e n t u  r o b o t n i k ó w  
w  L u x e m b u r g u , w k t órein  z bi j a ją  u s t ę p y  całe w  s p r a w o z d a n i u  Ba u ch a r t a ,  
d o t y c z ą c e  ich L u d w i k a  Blanca.  Ca us i d i i ' r e  i L u d w i k  Blanc z s w ej  s t r o n y  
nap i sa l i  l ist  do  N a t i o n a l  a ,  w  k t ó r y m  p r o t e s t u j ą  p r z e c i w  z a m i a r o w i  w i ę ­
k sz o ś c i ,  a b y  wz g l ę d e m  s p r a w o z d a n i a  B a u ch a r t a  prze j ść  do  dz ie nn ego  p o ­
r z ą d k u .  N i e k t ó r e  dz ienn i ki  p o w i a d a j ą ,  że r e pr ez en t anc i  k l ub u  b y l eg o  w  p a ­
lais r o y a l  (z  p rezesem na czele L a m a r t i n e m ) ,  i n s t y t u t u  ( p r e z e s  B a gn e r r e ) ,  
i u l t r a  d e m o k r a t ó w ,  u m i a r k o w a n e j  g ó r y  ( p o d  S a r r u t  i Ba c;  p o s t a no wi l i  o d­
p o r n e  ś l e d z t w o  w y p r o w a d z i ć  z w y p a d k ó w  m a j o w y c h  i c z e r w c o w y c h .  Dz ien ­
n i k  s p o r ó w  p o w i a d a ,  że n a w e t  w y m i e n i a n o  n a zw i s k a  c z ł o n k o w  tej  k o-  
ra i ssyi  p r z e e i w ś l e d c z e j , k t ó r y m  pol ec ono  p r z e j r z e ć  r o b o t y  komi ssy i  w y z n a ­
czone j  p r z ez  z g r o ma d z e n i e  n a r o d o w e .  Z d a j e  się a to l i ,  że do  ż ad ne g o  nie 

p r z y j d z i e  p o s t a n o w i e n i a  w  tej  mierze .
W c z o r a j  po  p os i e dz en iu  p ub l i c z n e m  z gr oma dz i l i  się naczeln ik  w ł a d z y  

w y k o n a w c z e j ,  w s z y s c y  m i n i s t r o w i e  i w ie lu  r e p r e z e n t a n t ó w  w  b i u r z e  j e -  
d n e m  i zb y,  w z gl ed e m n a ra dz en i a  się n a d  p r o j e k t e m  d o  prze j śc ia  d o p o r z ą d k u  
u p o w o d o w a n e g o ,  na d  ogł os i ć  się ma j ącć m s p r a w o z d a n i e m  ś l e d z t w a  z d o ­
w o d a m i .  —  U p o w s z e c h n i ł a  się p o g ł o s k a , że dziś na  p os i e dz en iu  z g r o m a ­
dz en ia  n a r o d o w e g o  r z ą d  w n i os e k  u c zy n i  o u p o w s z e c h n i e n i e  w y s t o s o w a n i a  
osk a rż en i a  p r z e c i w  d w o m  c z ł o n k o m  ( C a u s i d i e r o w i  i L u d w i k o w i  Blanc)  
i o o d ł oże ni e  d r u k u  d o w o d ó w  d o d a n y c h  do  s p r a w o z d a n i a  k om is s y i  śledczej .

A n g l i a .
L o n d y n ,  d.  1 1 .  S i e rp n ia .  — C h r o n i c i e  p o w i a d a  o N i e m c a c h :  z a p y ­

t u j e m y  d y p l o m a t ó w  n i em i ec k ic h ,  czyl i  z n a j d u j ą  s ię  na d r o d z e  p o m y ś l n e j  
dla  Niemi ec  i z as łu g uj ąc e j  na  sz a cu ne k  E u r o p y .  Nie  w i e m y  do k o g o  m a m y  
s ię  u d a ć ,  n a  kim s p o c z y w a  o d p o w i e d z i a l n o ś ć ,  za w o j n ę  z D a n i ą ,  za w o j ­
n ę  w L o m b a r d y i ,  za o b r a z ę  S z w e c y i , za w y z y w a n i e  ł l o s s y i ,  za n a p r o ­
w a d z e n i e  w o j s k a  f ranc usk i eg o na d o l i ny  rzeki  B o ,  za  z mu s ze n ie  Ho la nd i i  
d o  z b ro je n ia  się  o L i m b u r g .  W s z ę d z i e  Ni e mc y  z adz ie ra ją  z s ą s i a d a m i , z a ­
mi as t  s ta r ać  się o p r z y j a c i ó ł ,  k t ó r z y b y  im w  czasie w e w n ę t r z n y c h  s p r a w ,  

mogl i  j e szc ze  d o p o m ó d z .
W ł o c h y .

[ Co r r es po nd en t  g a z e t y  z i i r i c h s k i e j  z  Chi as so  d. 7 .  S i e r p n i a  p isze :  
" W ł o c h y  z g ub i one .  K a ró l  A l b e r t ,  t en  u k o r o n o w a n y  g a ł g a n ,  p o  t rzeci  
r a z  d o pu śc i ł  się z d r a d y .  B o t e m ,  g d y  w  n o c y  z p i ą t k u  na  sob o t ę  5 .  t. m.  
M e d y o l a n c z y k o w i e  z B i em o nt cz y ka mi  dzie lnie  się p r z e c i w  A u s t r y a k o m  s p o ­
t y k a l i ,  o z n a j m i ł  Ka ró l  A l b er t  w  s o b o t ę  z  r a na  o g odz in i e  6 t e j , iż z a w a r ł  
z R a d e t z k i m  kapitulny ą , na  m o c y  k t ó r e j  on w y m a s z e r u j e  a Ra def zk i  w i e ­
c zo re m o godz in i e  6 .  we j ść  ma do M e d y o l a n u .  W i a d o m o ś ć  ta r o z j ą t r z y ł a  
mi as t o  i w o j s k o  p rz ec iw n i e m u ,  z p o c z ą t k u  n a w e t  B i e m o n t c z y k o w i e  w y ­
po wi edz i e l i  p o s ł u s z e ń s t w o ;  lecz p o t e m ,  Bóg  w i e ,  j a k i m  s p os o be m u m ia ł  
K a r ó l  A l b er t  c h y t r z e ' p o d e j ś ć  u f ność  s w e g o  w oj s k a  i w y s z e d ł  wczoraj] r a n o ,  
p o cze m w  p o ł u d n i e  o godz in i e  1 2 .  A u s t r y a c y  w k r o c z y l i  d o  M e d y o l a n u .  
1 g w a r d y ą  n a r o d o w ą  op uśc i ł  j ene ra ł  Z u c c h i ,  u c i ek ł sz y  z t a m tą d .  W  pob l i żu  
C om o o k o p a ł  się j e n e r a ł  Gar i ba l di  z Ma zz i n im w 2 — 3 0 0  ludzi  na j e d n e m  
w z g ó r z u ,  i ł a t w o  b y ć  m o ż e ,  iż dziś z t a m t ą d  u s ł y s z y m y  g r z m o t  a r m a t ,  g d y ż  
A u s t r y a c y  j eszcze  dziasiaj  c! |cą z a j ąć  Como.« » Rc pu bl ika ni n«  z aw i e r a  p r o ­
k l a m a c j ą  Ka ro la  Al b e r ta  do  M e d y o l a n c z y k ó w ,  w  k tór ej  da je  z ap e wn i e n i e ,  
i ż  M e d y o l a n u  b r o n i ’c b ę d z i e  d o  o s t a t e c z n o ś c i .  B r o k l a m a c y a  ta 
d a t o w a n ą  j es t  5 .  S i e r p n i a , k i e d y  j u ż  k a p i t u I a c y  a y  ą  z a w a r ł  z R a ­
d e t z k i m !

Gaze t a  b a zy l e j s k a .  k t ó r a  od k i lku  dni  n a j ś w ie żs z e  ma wi ado mo śc i  z Lotr . -  
b a r d y i ,  p o w i a d a  o p o ł o ż e n i u  Me di o l anu  z 8 .  S i e r p n i a :  »Br zed  b r a ma mi  
p r z e d s t a w i a  się s t r a s z l iwe  s p u s t o s z e n i e ,  Ka ró l  A l b e r t  na jp ię kn ie j s ze  p o s i a ­
dłośc i  wie j skie  spal ić  r o s k a z a ł ;  mias t o  nasze  z mi e n i on e  w  p u s t y n i ę .  W o j ­
s k o  r o z ł o ż y ł o  się na  placu t w i e r d z y  i p o  ba s t i o na c h ;  j e n e r a l n a  k o m e nd a  stoi  
w e  W i l l i ,  b r a m y  o t w o r e m .  R o z m a i t e  w y d a n o  p r o k l a m a c i e ,  k t ó r e  n a s t ę ­
p u j ą c e  z a w i e r a j ą  r o s p o r z ą d z e n i a : »Gwar di a  n a r o d o w a  r o z w i ę z u j e . s i ę , —  
b r o ń  w s ze l k a  w  p r ze c i ąg u  ‘2 4  g o d z i n ,  p o d  s u r o w e m  z as t r zeż en i em  o d d a n ą  
b y ć  musi .  —  W ł a s n o ś ć  m i e sz k ań c om  zas t rzega  się.  — Z g r o m a d z a n i e  się po  
u l i c a c h , i n i e s t o s o w n e  po l i t yc zne  o d e z w y  na  miej scach p u b l i c z n y c h  z ak aza ­

ne.  —  O pl a t a  s t e mp la  m a  znaczn i e  b y ć  z n i żon ą, «  — Z  t y c h  r o s p o r z ą d z e ń

j a s n o  się  p o k a z u j e ,  iż z n iż s zą  k la s są  l u d u  ł ag o dn i e  p o s t ę p o w a ć  z a m y śl a j ą ,  
i z j e j  k o r z y ś c i ą ,  — w y k s z t a ł c e ń s z a  za t o  klassa  będzie  m us i a ł a  c iężko o d ­
p o k u t o w a ć  za s w ą  mi łość  o j c z y z n y .  W e d ł u g  g a z e t y  s z wa jca r sk i e j  m i a n o  
na  mias to  n a ł o ż y ć  3 0  mil.  I iv r ów k o n t r y b u c y i  w o j e n n e j .  —  P o w i a d a j ą ,  że  
K a ró l  A l b e r t  z ab ra ł  r esz t ę  s k a r b u  z Me di o l an u 7  — 8  m i l i on ó w.  N ie ma  t e ­
r az  w  ogólności  ani  z d r a d y  ani  p r z e n i e w i e r z e u i a , k t ó r e g o b y  t e r az  na  b a r k i  
Ka ro la  Al be r ta  n i c z w a l o n o ;  t er az  s t w i e r d z a  się na  n i m d a w n e  z d a n i e ,  iż 
k o m u  się r az  noga  p oś l i z n i e ,  s z y b k o  b i eż y d o  u p a d k u .

A u s t r y a.
W i e d e ń ,  dn.  1 4 .  S i e r pn i a .  —  Z  p r z y c z y n y  p o w r o t u  cesarza  o d p r a ­

w i o n o  w c z o r a j  so l enne  n a b o ż e ń s t w o  w  kościele  ś. St efana .  D e p u t a c y a  se j ­
m u  także  b y ł a  obe cną .  — Z e  ś w i t y  cesarza  i d w o r u  n i e p r z y b y l i :  j e n e r a ł  
a d j u t a n t  b a r o n  M o l d ,  h r a b i o w c  B o m b e l l e s ,  M i t r o f s k y ,  S t a d i o n ,  b a r o n  R a i -  
s a c h ,  w s z y s t k o  o dr oś l e  Me t t e r n i ch a .  Casa rz  p r z y w i ó z ł  z s o b ą  j a k o  a d j u -  
t au ta  h r ab i eg o Crenvi l l e  i h r ab i eg o Gr i i ne  i M c n s d o r f ,  k t ó r z y  p o z os ta j ą  p r z y  
b o k u  a r cy ks i ęc i a  F r a n c i s z k a  Ka ro la  i F r a n c i s z k a  J ó z e f a .  —  O d czasu  p o w r o t u  
c esarza  s ą  napaści  p i sm n a s z y ch  k o n s e r w a t y w n y c h  na  r a d y k a l i z m  bez  g r a n i c  
i t ak  s w y w o l n e ,  iż n i ec hcą cy  d z i a ł a j ą  w ł aś c i w i e  na  r zec z  s w y c h  na jz ac i ę t ­
s z y c h  n i ep rz yj ac ió ł .  O t wa r c i e  j u ż  g r o ż ą  R a d e t z k i m ,  Je l l a cz icc m i W i n -  
dischgr i i t zcm.

Dzisiej sze doni es ieni a  z M e d y o l a n u  d. 1 2 .  m ó w i ą  o z a w a r t ć m  z a w ie s ze ­
n i u  broni .  K r ó l  A l b e r t  po  kl ęskach p o n i e s i o n y c h ,  więce j  się  l ękał  F r a n ­
c u z ó w  n i ż  A u s t r y a k ó w  i chcąc  u n i k n ą ć  i n t c r w e n c y i  f r a n c u z k i e j ,  k t ó r ą  m u  
Cava i gn ac  p r z y r z e k ł ,  spi esznie  p od a ł  r ę k ę  do  z g o d y .  Na  ż y cz en ie  m a r s z a ł k a  
p r z y b r a ł  j e n e r a ł  p ie mo n ts k i  Sa las co  d e p u t o w a n y c h  i zby  do  p o m i e n i o n y c h  
u k ł a d ó w ,  t y m  s p os o be m nie  s a me go  K a r o l a  A l b e r t a ,  ale i i zbę d e p u t o w a ­
n y c h  b ę dą  o ne  o b o w i ą z y w a ć  R ad et zk i  m a  u ż y ć  czasu  sześc i o- mics i ęcznego  
z awi es zen ia  b ro ni  do  u r e g u l o w a n i a  k o s z t ó w  w o j e n n y c h  z  S a r d y n i ą  za  p o ­
ś r e d n i c t w e m  min i s t ra  ang ie l sk i ego  A b e r c r o m b y  ( ? ) .  —  Pe s ch i e r a  dn ia  1 0 .  
w y d a n ą  zos ta ła  A u s t r y a k o m .  O s o p p o  d.  1 3 .  b r a m y  s w o j e  o t w o r z y ł y .  —  
Do  W e n e c y i  j u ż  d. 9 .  ud a ł  się p e w i e n  oficer p i e mo n ts k i  z  M e d y o l a n u ,  a b y  
S a r d y ń c z y k ó w  z f lo tą  o d wo ł ać .

W i e d e ń .  — Pos ie dz en i e  1 8 .  se jmu .
I. N e u m a n n  do mi ni s t ra  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .  G d y  m in i s t e r  s p r a w  

z a g r a n ic z ny ch  j e s t  n i eo b e c n y m  w i ęc  m u s zę  się  o d e z w a ć  d o  p re ze s a  r a d y  
m i n i s t r ó w  i mi ni s t ra  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .  P y t a n i e  m oj e  t y c z y  się  k s i ę s t w  
N a d d u n a j s k i c h , k tó r e  t ak  w h a n d l o w y m  j a k  i w  p o l i t y c z n y m  w zg lęd zi e  
szczególnie j  na  n a s z ą  u w a g ę  z a s ł u g i w a ć  w i n n y  i bl iżej  o b ch od z i ć  A u s t r y ą ,  
aniżel i  za c z a s ó w  z w a l o n e g o  s ys t e m u .  J e s t  to  f a k t e m ,  że R o s s y a n i e  w k r o ­
czyl i  i że  agenci  p r u s k i  i f r an c uz k i  p r o t e s t o w a l i ,  czego a u s t r y a c k i  u c z y n i ć  
zani edba ł .  W y s t o s o w a ł  wi ęc  N e u m a n n  n a s t ę p u j ą c e  do  m in i s t r a  p y t a n i a :  
1 )  czy  agenci  a u s t r y a c c y  w  Bu ka res zc ie  i J a s s ac h  p r o t e s t o w a l i  p r z e c i w k o  
w k r o c z e n i u  R o s s y a n ?  2 )  c zy  m i n i s t e r y u m  z am yś l a  s t a n o w c z o  p r z e c i w k o  
t e m u  w y s t ą p i ć  i czy w  P e t e r s b u r g u  i k o n s t a n t y n o p o l u  p r z e c i w k o  t e m u  
w k r o c z e n i u  s t o s o w n e  p r ze d s i ę w z i ę ł o  k r ok i  ? Do bl ho f f  o d p o w i a d a ,  że  m u s i  
s ię  t ego z a p r z e ć ,  j a k o b y  b y ł  p r e ze s em  r a d y  m i n i s t r ó w ,  g d y  zaś m in i s t e r  
s p r a w  z a g r a n ic z ny ch  j es t  n i e ob ec ny  z p o w o d u  c h o r o b y ,  w i ęc  on  u r z ą d  j e g o  
z a s t ę p u j e ,  ale m u  o p r ot es ta cy i  k o n su l a  f ran c uz k ie g o  ni e  w i a d o m o ,  a p r o -  
t e s t a cy a  k on su l a  p r us k i e g o  by ła  p r z ez  r z ą d  j e g o  o d w o ł a n ą .  Co się t y c z y  
w k r o c z e n i a  R o s s y a n ,  na t a k o w e  z ez wo l i ł a  P o r t a ,  a za t em j ej  z w i e r z c h n o ś ć  
nie by ł a  n a r u s z o n ą .  Co do  s t a n o w i s k a  wz g l ę d e m  R o s s y i ;  nie  j e s t  n a  czasie 
w y s t ę p o w a ć  t u  s u r o w o .  W r e s z c i e  p y t a n i e  to j e s t  w  ogól e  z b y t  d r a ż l i w e  
i dla t ego nic o tein m ó w i ć  więee j  nie będzie.

II. K l a u d y  m in i s t r o wi  w o j n y  n a s t ę p u j ą c e  zada je  p y t a n i a :  1 )  G d y  z w y k ł a  
p r z y s i ę g a  na  c h o r ą g i e w ,  k t ó r ą  w o j s k o  w y k o n y w a  nie j e s t  do s t a te cz n ą ,  
p y t a m  za t em czy mi ni s t e r  z a m i e r z y ł  kazać  w y k o n a ć  w o j s k u  p r z y s i ę g ę  z a ­
w i e r a j ą c ą  w  sobie u zn an ie  p r a w  l ud u z j e g o  s t r o n y ,  a b y  p r a w  l u d u  s t r z eg ł o  
w  p o ł ą c ze n i u  z g w a r d y ą  n a r o d o w ą .  2 )  G d y  w o j n a  w e  W ł o s z e c h  w k r ó t c e  
się u k o ń c z y ,  czy mi ni s t e r  p r ze d s i ę wz i ą ł  j a k i e  k r o k i  dla z mn ie j s ze ni a  w o j s k  
p o  p r o w i n c y i ,  a b y  t y m  s p os o be m z m n i e j s z y ć  s t an  a r mi i  j a k i  b y ł  d o t ąd ,  g d y  
j ą  na  s t opi e  w o j e n n e j  u t r z y m y w a n o .  3 )  czy  ko me nd a ac i  w o j s k  o t r z y m a l i  
polecenie  b e z w a r u n k o w e g o  p o s ł u s z e ń s t w a  r o z p o r z ą d z e n i o m  i n i n i s t e r ya ln ym .  
L a t o u r  o d p o w i a d a ,  że co do p i e a ws z eg o  p u n k t u  i n t e r p e l l a c y i , nie m o ż e  
w o j s k o  w p r z ó d  na k o n s t y t u c y ę  p r zy s i ęga ć ,  d o pó k i  t a k o w e  nic bę dz i e  p r ? e z  
se j m u r a d z o n a  i p r z y j ę t a ;  co zaś do  zmn ie j s ze ni a  w o j s k ,  n i e  mo że  t o  
w p r z ó d  n as t ąp i ć ,  d o p ó k i  po kó j  nie będzie  z a w a r t y m ;  co do  os t a t n i eg o p u n k t u ,  
m oż e  b y ć  i n t e r pe l l an t  p e w n y m ,  że k o me nd a nc i  z a w s z e  b ę d ą  p o s ł u s z n y m i  
r o z k a z o m  i n i n i s t e ry a l n ym .  (? i K l a u d y  d z ię ku je  m i n i s t r o w i  za  o ś w ia d cz en ie  
o zna j mia  j e d n a k ,  iż mus i  j eszcze  zadać p y t a n i e :  s k ą d  to  p o c h o d z i ,  że g d y  
s t a n  ob l ężen i a  w  B ra dzc  z n i es io n y ,  m i mo  to w  dn.  7 .  S i e r p n i a  w o j s k a  
o b o z o w a ł y  t amże  na  u l i c a c h , a zami as t  d a w n i e j s z y c h  6  f u n t o w y c h  dz ia ł ,  
1 2  f u n t o w e  zaj echa ły .  L a t o u r  o d p o w i a d a ,  że ś r od k i  te  m o g ł y  b y ć  s p o w o ­
d o w a n e  k r ąż ąc cm i  w i e śc ia mi ,  nie m oż e  on wr e s z c i e  ż a d n y c h  d ać  t u  o b j a ­
śn i eń  , g d y  mu  n i ez nan e  te szczegóły .

Ul.  U ml au l t  i n t e r pe l l u j e  mi ni s t ra  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h :  I ' h u n  p o w o ł a ł  
se j m czeski  do Bragi  na dn.  8 .  C z e r w c a ,  w  t y m  s a m y m  czasie u t w o r z y ł  się  
r z ą d  p r o w i z o r y c z n y  w  P r a d z e ;  nie mas z  n i ko go  k t o b y  ni e  z w r ó c i ł  u w a g i  
n a  z w i ą z e k  z a c h o d z ą c y  p o m i ę d z y  t y mi  a n t y k o n s t y t u c y j n e m i  d a ta m i ,  r ó ­
w n i e ż ,  że o n e  w  z w i ą z k u  z os t a j ą  z  o w y m  p i e k i e l n y m  dni em i  8.  M»ja>
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który wiecznie w  pamięci żyć będzie. Wiadomo również jak komitet na­
r o do w y  in t rygami  kieruje w y b o ry  po prowincyach,  j ak  szczególniej par t ya  
niemiecka na  tem cierpiała,  a ci co się temu sprzeciwial i ,  s ądownie  ścigaui 
bywal i .  P y t a  on się zatem mi u i s t e ryum: 1 )  czy sejm czeski był  przez 
minis teryuin p r zy zw o lo n y ;  2 )  czy miuis teryum wy bo ry  na ten sejm w y ­
padłe  uznaje  za ważne lub nie i 3 )  czy obmyś lano środki  dla ochronienia 
Niemców na k tórych  w y b o r y  padły  przed sądowein p rześ ladowaniem? 
Doblhoff  o świadcza ,  że lubo mu wszystkie  fakt a są w iadome ,  nie byłby  

. jednak w  stanie zaraz od ręki na wszys tko  dostatecznych udzielić odpowie ­
dzi ,  musi  się więc poprzednio w  szczegółach rozpatrzeć.  Umlauft  dorrtagał 
się zatem ażeby wszystkie do tego należące akta w izbie złożone by ły  do 
przej rzenia.

IV.  Nadler  interpel luje minis tra sp r aw  wewnęt rznych.  Pod ług  dzienni­
k ó w  cholera wybuch ła  j u ż  i na Bukowinie ,  wszystkie  zatem zakłady k w a ­
rant anny .  które  w  roku  1 8 3 0 .  tyle kosztowały,  a żadnego nie przynios ły  
skutku nic nie są w a r t e ,  py t a  wiec ministra jakie s tosowne przedsięwzięto 
środki .  Doblhoff  u t r zymuje  ró w n ie ż ,  iż wszystkie  zakłady kontymacyjne  
na nic się nie zdały,  a naj lepszym środkiem zapobiegającym cholerze jes t  
zapobieżenie niedostatkowi  pożywienia .  Po tych interpel lacyach z po rządku  
dziennego przyszło do wniosku  Kudlicha.  Do wniosku tego złożono dziś 
1 5  pop rawek  z k tórych  Umlaufta odznaczała się w y m o w ą  dobi tną i zasada­
mi najl iberalniejszemi.  Lohner  ogromnie rozwlek łą  miał m o w ę ,  której  ko ­
niec by ł  si lny.  Posiedzenie zamknięto na żądanie o godzinie 2 .

W ę g r y.
P e s z t ,  1 2 .  Sierpnia.  — W e d ł u g  nadeszłych wiadomości  rozkazał  ban 

Jel laczic obsadzić ważne miasto F i  u me .  Tak  ze s t rony W ę g r ó w  j ako i 
S ł aw ian  skar żą  się na nieludzkie okrucieństwa.  W  obozie powst ańców,  j ak  
g ło szą ,  nałożono cenę 1 złotego za każdą g łowę  węg ie rską ,  przeciwnie 
a rcybi skup Rajaczic z Kar łowicy  użala się w jcdnćm piśmie do feldmarszał­
ka Ełrabowskiego na okropne sceny,  jakich się W ę g r z y  przeciw Serbom 
dopuszczaj ą.  — Poni eważ  aust ryacki  minister  finansów zakazał  p r zy j mow a­
nia nowych  ba nkno tów  węgierskich w  kassach publ icznych Aus t r y i ,  przeto 
t ut aj s zy  minis ter  f i nansów obłożył  podobnym zakazem począwszy od dzisiaj 
now e  aust ryackie  banknoty .  Niemniej  wywożen i e  s rebra i złota w wyższej  
ilości niż 5 0 0  złotych ren.  z W ęg ie r  do Aus t ry i  zostało wzbronionem.  —  
W y ż e j  wspomniane pismo arcybi skupa Kajaczica do feldmarszałka t l ra-  
bowskiego odebral iśmy właśnie  w odpisie w iarogodnym,  i wy jmu jemy  z nie­
go  nas t ępujące  uwagi  godne miejsce:  » Naród Se rb ó w  gotów jest  każdej 
chwil i  pod powyźszemi  warunkami  zawrzeć  pokój  z Madziarami.  Lecz j e ­
żeli tych nie o t r zyma :  w tedy  n iedoznawszy  opieki ani od d w o r u ,  ani od 
r z ądu  aus t ryacki ego , ani od c. k. wojska,  zmuszonym będzie szukać pomocy 
t am ,  gdzie j ą  najwcześniej  znajdzie.  Wtenczas  nikt  się dziwić niepowi-  
n i en ,  jeżeli Se rbowie  do ostateczności p rzywiedzen i , r zucą  się w objęcia 
Rossy i  lub Tu rcy i .  Ale na najgorszy p r zypa dek ,  tylko z szablą w  dłoni 
u l e gn ą ,  i wszys tko ,  co się da ,  zniszczą.«

K s i ę s t w a  Naddunaj sk ie .
Z  n a d  g r a n i c y  w o ł o s k i e ] ,  dn.  8- Sierpnia.  — W e d ł u g  nadeszłej  

w  tej chwili  wiadomości  z Bukares tu z d. 5- b, m. cesarski komissarz suł» 
t ań ski ,  bo i sul tan ma swoich komissarzy reorgani zacy jnych, nazwiskiem 
Soleiman basza z G iu rg e w a , gdzie stoi w 1 2 , 0 0 0  tureckiego wo j ska ,  po ­
słał  u l t imatum do r ządu  tymczasowego do Bukarestu,  w którem żąda status 
quo z roku 1 8 3 1 .  przywróceni a  księcia B ibe sk i , k tó ry  uciekł i niezwłocz­
nego rozwiązani a r ządu t ymczasowego ,  w  p rzec iwnym razie ru szy  z w o j ­
skiem do Bukares tu.  Wy znaczy ł  on termin 2 4  godzin do odpowiedzi .  
W  ul t imatum wp rawdz i e  przyrzeczono niektóre poprawki  w administracyi ,  
ale głównie  t rzyma się T u r cy a  statutu ułożonego wraz  z Ros syą w roku  
1 8 3 1 .  na uszczęśliwienie księstw naddunajskich.  Krucha to była szczęśli­
wość  pod ros sy jsko -t ur ecką ko ns t y tu cyą ,  kiedy j ą  j ednym zamachem zw a­
lił lud w Bukarcście.  — M ó w i ą ,  że długo porta  opierała się powodom ros- 
syskim do wspólnego działania w  księstwach.  Rossya przecie ja sno  wyłoży ła  
że dążności  czasu ,  szerzące się pomiędzy ludem naddunajskim,  są t r ucizną 
na j j adowi ts zą  dla ich poddanych,  że nie upłyni e kilku miesięcy, a zarzewie 
t lejące , może buchnąć  powszechnym pożarem na wschodzie i pochłonąć 
dwa  car s twa ,  j edno  tur eckie ,  a drugie rossyjskie.  Naj lepszym przeto ś rod ­
kiem ku zagrodzeniu t ym niebezpiecznym żywio łom rewolucyjnym jes t  
pacyfikacya i reorganizacya wynaleziona przez Francyą .  Pacyfikacyą bowiem 
uśpi ć można ,  a r eorganizacyą  dobić.

T  u r c  y  a.
Z  listu z Kons tantynopola  pisanego 2 5 .  Lipca wy jmu je my  co nas t ępuj e:

W  księstwach Naddunajskich manewrują teraz llossyanic, aby powaśnle 
W o ł o c h ó w  z Turkami .  Dotąd nie weszli jeszcze do Wołoszczyzny ,  zosta­
wili to tylko T u r k o m ,  ale skoro ci będą w  Bukareście ,  uczyn ią  wszystko,  
aby przyp rowadz i ć  do starcia się ich między sobą.  Mane wr  ten zar ządzany 
od do łu ,  czynnie jes t  p rowadzony .  Pan  T y t o w  podał  Porcie  no t ę ,  w któ­
rej wyraźni e  l lossya zapytuj e ,  jakich sposobów myśli  T u rc ya  uży ć  dla za­
pobieżenia rewolucyi  we W o ło s zc zy źn i c ,  i zaczyna od oświadczenia ,  iż 
wszys tko  powinno zostać przy  dawnem status quo.  Po r t a  uznaje ,  że W o ­
łosi w  moc swego prawa organicznego mogą zaprowadzać  wszelkie zmiany 
w  kwes tyach wewnęt r znych  swego ks ięs twa,  nie wic w ięc ,  co od pow ie ­
dzieć l l o ssy i ,  tem bardz i e j ,  że reprezentanci  mocarstw wezwani  do prot e-  
stacyi przeciwko wkroczeniu R o s s y a n , odpowiedziel i ,  iż nic mają w  tej 
mierze żadnych ins trukcyi .  — Port a  byłaby bardzo chętnie oparła  się Rossy i  
i p rzyp rowadz i ł a  do rozs t rzygnięcia kwes tyą  k s i ę s t w , która co chwila j es t  
przedmiotem zata rgów,  a zawsze z korzyścią  dla w p ły w u  rossyjskiego na 
wschodzie.  Ale cóż T u r cy a  sama może.  — W  końcu będzie musiała rzucić 
się w objęcia swego serdecznego nieprzyjaciela ,  k tó ry  gwał tem domaga się 
przymierza z nią odpornego i zaczepnego i przystać na nie będzie nareszcie 
zmuszona ,  jeżeli poważne i wyraźne  oświadczenie innych mocar s tw nie p o ­
prze jej  zapewnieniem czynnej  sympatyi  E u r o py .  — Nic udały się zamiary 
Rossyi  w S e r b i i .  Czyniła co mogła,  aby wy wołać  zaburzenie  od chwil i  
o twarcia  zgromadzenia powszechnego w dniu 11 .  Lipca. Ale wszys tko  od ­
było się w  największym po rządku :  w czasie nar ad ,  które  t rwa ły  5 dni,  
reprezentanci  ludu i naczelnicy administracyi  przyrzekli  sobie pozostać w j e ­
dności i popsuć  wszystkie  i n t r y g i , zmierzające do poróżnienia ich. (g-.P-) 

S t a n y  Z j e d n o c z o n e  p ó ł n o c n e j  A m e r y k i .
Poczta l ondyńska  z dnia 2 0 .  Lipca p rzywioz ł a  z awar ty  pomiędzy sta­

nami z jednoczonymi a Meksikicm traktat  poko ju ,  składający się z 2 2  a r t y ­
ku łów  następującej  t reści :  1 )  Za war tym  będzie n i ewzruszony i ogólny po ­
kój pomiędzy kont r ahującemi  st ronami.  2 )  Aż do obost ronnej  ratyfikacyi 
pokoju  nastąpi  zawieszenie broni .  3  ) Po nastąpionej  ratyfikacyi wojska  
amerykański e opuszczą Me ksyk  w przeciągu miesiąca. 4 )  A  kraj  cały 
w  przeciągu trzech miesięcy,  te zaś amerykańskie  oddziały wo jsk ,  k tó r eby  
niemogły odp łynąć  przed nadejściem niezdrowej  po ry  roku będą gościnnie 
po de jmowane ;  jeńcy wojenni  wymienieni  zos t aną ,  a s t any zjednoczone 
mają się starać o wypuszczenie  na wolność zabranych przez amerykański ch  
Indyan j e ńcó w  meksikańskich.  5 )  Nowa  linia graniczna zaczyna się p r z y  
Leguas ,  w  kraju naprzeciwko ujścia Rio Grande,  ciągnie się środkiem tej 
rzeki aż do po łudn.owej  granicy Nowego  M ek sy ku ,  z tamtąd wzdłuż  tej 
gran icy aż do zachodniego je j  końca ,  od którego kierując się ku pó łnocy 
wzd łuż zachodniej  grani cy  Nowego Meksyku  dosięga do rzeki Gi la ,  z k t ó ­
rej biegiem rozciąga się do Colombo,  zkąd wzdłuż  granicznej  linii pomię­
dzy wyższą  i niższą Kalifornią dosięga do morza południowego.  Obadwa  
r ządy  wyś lą  komissarzy do u regulowania tej linii granicznej.  6 )  Okrętom 
s t anów zjednoczonych zapewnia się wolna żegluga po odnodze Kalifornskiej ,  
i s tany zjednoczone będą mieć p r awo  założenia po obu s t ronach rzeki Gila 
kolej żelaznych lub też wykopania  kanału.  7 )  P r a w o  żeglugi na rzekach 
Gila i Rio Grandę dla obudwóch  na rodów wo lne ,  bez najmniejszej  opłaty.  
8 )  Meksykanom w ods t ąpionych prowincyach  dozwolonem jes t  pozostać 
albo wydalić się z całym majątkiem. 0 )  Mieszkańcy ods t ąpionych p row in -  
cyi używać będą równych  p r e roga tyw  z mieszkańcami związku.  10 )  S t an y  
zjednoczone p rzyrzeka ją  strzedz granicę meksykańską  przeciw napadom In­
d yan ;  mieszkańcom s t anów zjednoczonych zabronionym będzie kupować  
skradzione przez Indyan meksykańskie  w ła snośc i , a złapani Meksykanie,  
k tó rzyby  byli zaprowadzeni  do państwa  związkowego ,  s t any zjednoczone 
obowiązane są dostawić tychże nazad do Meksyku,  l t )  S t any  zjednoczone 
zapłacą Meksykowi  1 5 , 0 0 0 , 0 0 0  dol larów,  których 3 . 0 0 0 , 0 0 0  złożą p r zy  
ratyfikacyi t r ak t a tu ,  resztę zaś rocznie przez 4 r y  lata po 3 , 0 0 0 , 0 0 0  wraz  
z procentem po (i prCt.  rachuj ąc  od dnia ratyficacyi zapłacić są obowiązane.
1 2 ) S tany zjednoczone p rzy jmą  na siebie zapłacenie Meksykowi  u regulo­
wanych w roku 1 8 3 4 .  żądań wynadg rodzenia  st rat  od obywatel i  związku.
1 3 )  S tany  zjednoczone zrzekają  się wszelkich dalszych pretensyi  do Meksy­
ku. 1 4 )  S t any  zjednoczone uwolni ą  Meksyk od zapłacenia pewnych  d a w ­
nych pretensyi  amerykańskim obywate lom i p rzy rzekaj ą  na zaspokojenie 
tychże zapłacić 3 , 2 5 0 , 0 0 0  dollarów,  do rozpoznania  tych pretensyi  ma być 
wyznaczoną  komissya.  l 5 )  Obydwom st ronom wolno j es t  for tyf ikować 
każdą w yb ra n ą  w  sw ym kra ju pozycyę.  1 0 )  T rak t a t  handlowy z r. 1 8 3 1 .  
na nowo na 8 lat potwierdzony.  1 7 )  Pot r zeby u tr zymania wojska  aż do 
zupełnego ich us t ępu z kra ju wprowadzane  będą bez żadnej opłaty.
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S P R Z E D A Ż  k o n i e c z n a .
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w  B y  d g o s z c z v.

W i e ś  s z l ache ck a  L a s k o w o  w ra z  z p r z y l e -  
g lościami ,  p o ło ż o n a  w  powiec i e  W ą g r o w ie c k i i n ,  
s ą d ow n ie  o t a x o w a n a  na t a l a rów  06,504.  fen. 5 ,  
a  sp r ze d an a  za p lu s l i c i tmn 110,175 t a l a rów ,  ma 
b y ć  z p o w o d u  n i e zap ł acone j  c eny  k u p n a  w d r o ­
dz e  dalsze j  sub has t acy i  sp r zedaną

n a  d n i u  2 5 .  W r z e ś n i a  1 8 4 8 .  
z r ana  o godzini e U l e j  w  mie j scu  z w y k ł y c h  p o ­
siedzeń sądowych. T axa; w ykas hypoteczuy

i w a ru n k i  s p r ze d aż y  p r ze j r zane  b y ć  mogą w  Re-  
gis t ra turze.

Stan  Term om etru i B arom etru9 oraz k ierunek  iciatru 
w P o z n a n i u .

Nau czy c i e l a  f r a n c u *  k i eg  o ,j ę z y  k a i f o r ­
t e p i a n u  wskaże  k s i ę g a r n i a  I* Z  u  p a  ń s k i e g o .

P a r a  d o b r y c h  r u s k i c h  koni i p o w ó z  jest  do  
sp r zedan i a  p o d  Nr .  6. ul icy Podgórne j .

Z d a tn e  do  p r z y c h o w u  mł o de  s t adniki  r a sy  
O l d e n b u r s k i e j ,  są na sp r zedaż  w  G o ś c i e j e -  
w i c e  majętności Xięcia H a t z f e l d t a  p o d  B o ­
janowem,

D z ień .
S ta n  t e rm o m e t ru S ta n

barometru. . W i a t r .
najniższy | na jw yż .

8. S ie rp . +  1 0 , 8 ° +  2 0 ,1 “ 27-10. 2 - Z achodn i.
i  • » +  1 0 , 9 " +  17,3" 27" 11, 3"' (lito
8. - +  1 0 ,5 " +  19,5" 28" 1, 2 " dito
9. - +  1 2 ,3  » +  18,7" 28" 1, 1"' Zach.poi.z .

10, » +  9 , 2 " +  17 ,9“ 27" 11, 8 '" dito
11. - +  9 , 3 ° +  17 ,4“ 27" 11, 9'" Po ludn .  z.
12, » +  8 ,9 * +  16.9" 28" 0, 1"' Zachodni,


